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Sezon wiose 


nny u progu 


Inicjatywa -- plan -- fundusze... 


W połowie marca można z|twem p. ministra Pracy, Br.| 


całą kategorycznością powie» 
dzieć, że 


stoimy u progów sezonu 


fobót publicznych i budowia* 
nych. 
Bezrobotne masy czekają na 
tę pracę. 
, Bezrobocie wprawdzie nie 
hrzrasta. Ale 


katrzymało się na olbrzymiej 
l liczbie 360 tysięcy 


f opada niezmiernio wolno. - 

Masy te, mimo najtrudniej: 
szych warunków bytu, są spo% 
ikojne. .Należy to podnieść z 
pełnem uznaniem i z głębokie 
przekonaniem domagać się, 
aby spokojnemi pozostały. 

Ale równocześnie należy, 
czuwać, aby 


wielka kampanja robót inwe- 
Btycyjnych i ruchu budowla: 
nego 


mie została w tym roku ani o| 
jeden dzień opóźniona. | 
Wiemy o tem, że p. minister | 
Barlicki, obejmując tekę robót 
publicznych, zaczął 


od zgłoszenia żądania 50 mil- 
jonów kredytu 


ma roboty publ Wiemy i nie 
widzimy w tem nic dziwnego, 
że pieniędzy tych leżących, na 
hego potrzeby odłożonych nie 
znalazł. 

Wiemy, że pod przewodnice 


Ziemięckiego 


utworzony został Komitet Mi- 
nistrów do zwalczania bezro= 


bocia, 


Wiemy, że Komitet ten zają? 
się ponoś kwestją gromadze» 
nia odpowiednich funduszów 
z nowych źródeł opłat publicz 


nych. 


Jakież są wyniki tej akcji? 
W roku ub. rząd opóźnił się 
z uruchomieniem funduszów 
Odbiło 
się to dotkliwie i na budownic 
twie i na zatrudnieniu bezro- 


na ruch budowlany. 


botnych. 


Nie wolno w roku bieżącym 


powtarzać starych błędów. 


Inicjatywa, plan ł fundusze 


muszą być na czas... 


Apelujemy do rządu, do wła 


ściwych ministrów, do cia? 


prawodawczych 
o całą enerfję przy rozwiązy- 
waniu tych zagadnień, 
W szczególności podkreśla- 
my 
konieczność dania samorzą: 
dom swobody wyszukiwania 
źródeł dochodowych 
na roboty lokalne, aby wciąg: 
nąć w ten sposób element spo» 
leczny do szerokiej akcji wal- 
ki z bezrobociem. 
Wiosna nadchodzi... 
Bezrobotni czekają! 


COALA T ZZA ENEE I ZZ O YN OAK A E 


Chea jednak Pole 


paiyyé pielęzy 


Yak twierdzi prasa żydowska 


Najpoważniejsza jest propozycja 
-banku Dreyfusa 


O wiele więcej o pożyczce za- 
- granicznej, niż prasa polska, pi- 
sze prasa żargonowa, wychodżą- 
ca w Polsce. To, co ta prasa 
pisze, 
jest niewątpliwie ciekawe, 


bo z pewnością ma ona więcej 
stosunków z finansjerą zagra- 
" niczną, niż prasa polska. 
I tak, wychodzący w Warsza- 
wie żargonowy „Der Moment” 
z dn. 12 marca twierdzi, iż 


_ rokowania z Bankers Trustem 
prowadzone są nadal, 


ale jednocześnie Hemaia 

są 

oferty angielskich í francuskich 
konsorcjów tytuniowych, 

z pośród których naipoważniej- 

szą je 

cuskiej Dreyluss, Firma ta sta- 


wia lżejsze warunki niż Bankers 
Trust, 
nie chce jednak pożyczyć 
tak dużej sumy, 


Ministerstwo skarbu, do które- | PE 


go zwrócił się- przedstawiciel 


„Momentu” o informacje odmó- 
wiło ich udzielenia, twierdząc, 
iż sprawa pożyczek zagranicz- 


nych zna luje się w takiej fazie, 
w której 
niepożądane jest ogłaszanie 


szcześółów, 


„Hajnt'* z dn. 12 marca dowia- 


duje się, iż 
rząd otrzymał szereg nowych 


z 


nia monopolu tytuniowego, 


z których jednak koła miarodaj- 
ne nie są zadowolone, tak, iż niej 
st propozycja firmy łran-j bierze się ich poważnie w ra- | nej natury, iż niema nadziej, aby 


chubę. 


propozycji co do wydzierżawie- 


tayna roboty pie 


| 
1 
| 
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Gjontści a Polska 


wiedzą 
Sojuszu Żydów 
z Ukralńcami 
i Biatorusinami już nie 
będzie 


Dziś rozpoczynają się w 
Warszawie obrady 
drugiego zjazdu organizacji 

sjonistycznych. 
Między innemi, zjazd ma zde» 
cydować o stanowisku sejmos 
wego Koła żydowskiego wo» 
bec rządu. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, 
co uchwałą. Przesilenie w kos 
le żydowskiem nastąpiło na 
skutek 
słynnej ugody, zawartej przez 
koło z rządem p. Grabskiego. 
Aczkolwiek celów ugody bros 
nil goząco dr. Reich, wielolet» 
ni przywódca sjonistów w Ma 
łopolsce a następnie! prezes 
sejmowego Koła Żydowskiego 
— zawarcie tej ugody wywoła 
ło w Kole przesilenie, a nas 
stępnie złożenie mandatów 
przez prezydjum Koła. 
Obrady sjonistyczne są cie- 
kawe także pod innym wzglę: 
dem. Szesnastki — według nu» 
meru listy wyborczej — t. j. 
sojuszu żydów, 


wyborach już nie będzie, 


to także, że brak szesnastki 
uszczupli ich liczbę w Sejmie. 
Co zatem na zjeździe ura= 
dą? Myślimy, że — ugodę. 


EE AANER WN ZE OAI 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ I Z RYNKU 
WARSZAWSKIEGO, 


Wczoraj 13 b, m, jak zwykle w so- 
botę, posiedzenia gieldy zbożowo-to- 
warowej nie było. Poza giełdą doko- 
nano bardzo nieznacznych tranzakcji 
żytem po przeciętnej cenie 22 zł, za 
jeden kwintal franko Warszawa, 

Na rynku węglowym w dniu wczo- 
rajszym było do sprzedaży łącznie 
z ilością pozostałą z dnia poprzednie- 
go 72 wagony (1545 ton). Ceny w bur- 
cie loco wagon Warszawa-Towarowa 
dąbrowiecld I, II i OI gatunek, po 37, 
35 i 34 zł, gatunki śląskie od 28 do 
36 zł. wszystko za jedną tonnę, 


; pożyczki wło- 
skiej, o którą traktował podse- 
kretarz stanu Klarner, to 

przebieg rokowań był pomyślny, 


ski wypowiedział się mianowicie 


życzki Polsce, motywując to 
trudaoóciemi lnansowemf 
Włoch 


| 


Czego chcą — sami nie | 


| 
| 
| 


3 4 Ukraińców il Wiener 
Białorusinów przy nowych|Londynu: Genewscy korespon- Nadzieja pokojowego załatwie- 


negatywnie co do udzielenia po- | zrobił i 


Wg m 
{i 


wilki.. ale żadnego Saiki 


Coraz to nowe „możliwości” 


„Nawet odłożenia całej sprawy 


VA. 13. 3. (PAT.) — 
Po wczorajszem  wieczornem 
podnieceniu, dzień dzisiejszy 
upływa na poufnych rozmo» 
wach pomiędzy szefami dele» 
gacji z Chamberlainem i Brian 
dem w pierwszym rzędzie. 
Narady są powszechne i we 
wszelkich możliwych kombis 
nacjach. Każda godzina, nie» 


mal każda minuta przynosi 
nowe możliwości „rozwiązania 
sytuacji, 


którą wczoraj już Chamber» 
lain określił, jako uniemożli: 
wiającą dalsze prowadzenie ro 
kowań. Wszystkie wysiłki 
kierują się ku wyszukaniu kon 
kluzji, umożliwiającej 


p 


natychm asłtowe wejście Pols 
ski na niestałe miejsce 


w Radzie oraz zachowującej 
dla Niemiec pozory, iż nie zes 
szły one ze swego zasadnicze» 
go stanowiska. Dyskusję nas 
ogół toczy się w dwuch kierun 
kach: jeden przewiduje 


odłożenie całej sprawy łącznie 
z wstąpieniem Niemiec 


do Zgromadzenia wrześniowe: 
go, w drugim zaś chodzi o zna 
lezienie rozwiązania, nie dają” 
cego pozoru, iż ustąpiono 
Niemcom, oraz zabezpieczają 
cego Polsce miejsce w Radzie 
odrazu i to w formie możliwej 
do przyjęcia przez Niemcy. 


PEDRA O o O W ESS STT SEEE AO PWT E E W RAE E 
Pesymizm Chamberlalna: 
Nadzieja pokojowego załatwienia 
sprawy zniknęła 
Odpowiedzialność spada wyłącznie na Niemcy 
WIEDEN, 13.3 (PAT). „Neues | Europa jest podzielona na dwa 


Tageblatt” donosi 


denci pism tutejszych opisują na- 


Sjoniści o tem wiedzą i wiedzą | strój Chamberlaina, jako zupeł- 


nie pesymistyczny. Chamber- 
lain miał powiedzieć dziennika- 
rzom: 


„Traktat locarneński 
nie istnieje, 


z| wrogie obozy. 


nia sprawy zniknęła, 
Mimo, że Szwecja zachowała się 
jako najlepsza przyjaciółka Nie- 
miec, 


za obecny kryzys odpowiedzial. 
ne są jedynie Niemcy, 


ESIET EDE ST RAPIE PEZET TĘ TYDZ: TDI AIZ TK AOTACZAESETTAE TRKYCERTERZA 
Alianci zrobili wszystko dla obrony pokoju 
Ośwladcza to Vandervelde 
Zła wola Niemiec zostanie 
napiętnowana 


nie ważną deklarację. Oświad- 
czył on mianowicie, iż Zgroma- 
dzenie odbędzie się we wtorek, 
niezależnie od wyników pouf- 


nych rokowań. Na nA 
dziennikarza, niemca: „Co bę- 


p idzie, jak Niemcy cofną zgłosze- 


nie wstąpienia?" — Vandervel- 
de odparł: „A co, pan myśli, że 
wtedy rozejdziemy się bez dania 
sprawozdania, -cośmy zrobili”, 
Zgromadzenie — ciągnął . dalej 


ale w ostatniej chwili wyłoniły | Vandervelde — ma jeszcze wol- 
się wielkie trudności. Rząd wło| ną trybunę, na której każdy sta- 


nie, by zdać sprawę z tego, co 

e zajął stanowisko w 

sprawie konfliktów. Jeśli 

la obrosy pokoju poszliśmy na 
maksymalneustępstwa, 


iis 
Soi 


i koniecznością zatrzymania wito o wynikach tego zawiadomi- 


kraju jaknajwiększej ilości kapi-| my Zgromadzenie. 
sławiane |stje: wstąpienia Niemiec do Ligi 
a w Radzie, Wy-jpłacił za dolara 7,70 zł. 


łałów. Trudności, 


O i 
przez rząd wlos; 


zostały one rychło usunięte, 


i są tak poważ-|i zajęcia miejsc 


Są 2 kwe- 


cofanie zgloszenia przez Niemcy 
nie jest tylko formalnością zwy- 


| GENEWA, 13.3 (PAT). Van-|kłą i nawet w razie wycofania 
|dervelde złożył prasie niesłycha | go Liga może się na ten temat 


wypowiedzieć”, 

Deklaracja ta, niesłychanie 
ważna, wskazuje, że w razie, 
gdyby doszło do zerwania, to 
odpowiedzialność Niemiec za 
zerwanie zostałaby stwierdzona 
. z trybuny Zgromadzenia. 
UESW TEE" L1S FRCZERUTOZZ TRE TST ZAYKE ALORIERKA 


pór Szwecji jakoby słabnie 

GENEWA. 13. 3. (PAT.) — 
Wczoraj popołudniu Ishii miał 
rozmowę z Undenem, mimo 
niedyspozycji min. szwedzkie» 
go, z rozmowy tej wynikało, że 
Szwecja nie sprzeciwia się w 
tworzeniu niestałego miejsca 
któreby przyznano Polsce. 


TENTONTE 
Złoty i Dolar 


Wczoraj Bank Polski 


W obrotach międzybame 
kowych Zażopa 


7. 


$ 


Potworną zbrodnią 
jest w dzisiejszych czasach trwonienie ciężko 


zapracowanego grosza na drogie żurnale 
Najtańszym i najwykwintniejszym dwutygodnikiem poświęconym 
życiu domowemu i modzie jest dziś w Polsce 
tylko 


„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU” 


Każdy jej numer kosztuje tylko 65 gr. (prom. mięs. 1,80 zł.) 
a zawiera: 


Modele najbardziej znanych modniarskich firm Paryża, tablice krojów, wzo- 
ry haftów,zasady praktycznego gospodarstwa, mesu obiadowe na każdy 
dzień, świetne przepisy kulinarne. 


Do nabycia: w księgarniach, kioskach | w Administracjh 
Warszawa, Plac Zamkowy 99. Konto P, K O. 12200, 
Numery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40 gr. 
Nowym Prenumeratorkom, które zapłacą prenumeratę z góry za li-gi kwata? b. , 
wprost w Administracji, wyślemy m-ry m l kw. b n za połowę ceny, 


naczej, niż Musgolint.. 


Wódz  iaszystów  włoskichjry, przeciwstawiając im zasadę 
śenjalny ryzykant doby współ- | pracy wychowawczo-propagan- 
czesnej, Benito Mussolini, uza- | dystycznej. 
sadniając w senacie włoskim| Masy faszystowskie są dziś 


rządowy projekt ustawy o orga-| wierne Mussoliniemu, Om mo-|g 


nizacji faszystowskich związków |sabia i wciela, on zastępuje wo- 
zawodowych, rzucił hasło two-|lę, rozum i świadomość mas fa- 
czenia „uporządkowanego przez |szystowskich, On je porwał, 
państwo narodowe społeczeń- |rozpłomienił i poprowadził, Wy- 


—— 


Niemcy bed POK nie mona gio olyf 


. Robotnik polski jest im potrzebny 
Diaczegoż go traktują źle? 


Jak donosiliśmy w swoim cza| nieść na wieś i nie nadają się 
sie, demokraci wnieśli do par-| też zawsze do robót rolnych, z 
not oryg oai A A spra-|drugiej strony zaś pewne 
wie ich robo: W SCZ0e 

koła rolnicze nie chcą zrzec 
nowych, domagając sie się robotnika polskiego. 
surowych jin roria imigracji Prócz tego i konwencje zawars 
} te z zainteresowanemi pańs 

Na interpelację tę odpowie»|stwami należy uwzględnić. 
działo ministerstwo pracy, ko»| Ten faktyczny stan rzeczy 
munikując, iż „ministerstwo| będzie wzięty za podstawę do 
przyznaje, że wobec olbrzymie |formalnej odpowiedzi rządu 
go bezrobocia dalsze zreduko:|na wniesioną interpelację `. 
wanie liczby robotników pol:| Co kilkakrotnie pisano na 
skich zatrudnionych w Niem»| tych łamach, obecnie 
czech jest nader pożądane,| potwierdza nawet rząd 
lecz nie tai, że niemiecki, 
redukcja taka związana Jest z Chyba rząd polski zrozumie 

wielkiemi trudnościami,  |teraz swe zadanie wobec wy- 
ponieważ z jednej strony nie»| chodźcy polskiego i doniosłość 
mieccy robotnicy przemysłowi | problemu wychodźtwa pole 
nie dadzą się tak łatwo prze»| skiego dla — Niemiec. 


$s 


Co inni piszą? 


stwa", 


bacza mu się błędy, bo masa nie 


Ma więc społeczeństwo być |czuje w sobie sił do kierowania 
ujęte za pośrednictwem kontro- |sobą. 
lowanych przez pasńtwo syndy-| Ale gdyby Mussoliniego brak- 
katów w żelazne karby solidar-|ło? Co dzieje się w Sowdepji, 
ności międzyklasowej, solidarno | gdy brakło Lenina? 


ści narodowej. Ideał tej solidar- 


Oto jest najsłabsza strona 


ności, ideał narodowy — uosabia | dyktatury. 


państwo. 


Demokracja jest silna przez 


Wszystko jest w państwie — ciągłość ewolucji, Nie odnosząc 


* nic poza państwem — nade- | sukcesów błyskotliwych i błys- 


wszystko zaś nic przeciw pań- kawicznych, nie robiąc tytanicz- 
stwu” — zwięźle, barwnie i prze nych skoków, nierzadko w pró- 
konywująco formułuje wódz no- |żnię, demokracja idzie etapami, 


wej Italji 


z których każdy gruntuje się na 
masowych przeżyciach i doświad 


Mussolini odrzuca z jednej stro | częniach, na przeciętnej wrażeń 
ny swawolę liberalnej gospodar= |; poglądów, 


ki przemysłowej i finansowej, 


Dyktatury wpadają tak, jak 


narzucając jej obowiązek podpo- | powstały, 


rządkowania się woli państwa 
i narodu. Z drugiej strony od- 
rzuca dogmaty socjalistyczne: 
upaństwowienie produkcji, wal- 
kę klasową, międzynarodową 
solidarność robotniczą i t. d. 

Cóż pozostaje: naród na włas- 
nym zagonie, zdyscyplinowany 
w posłuszeństwie wobec własne- 
go silnego państwa, naród poję- 
ty, jako ciągłość dziejów, jako 
wspólnota interesów, jako upo- 
rządkowany organizm społecz- 
no-$ospodarczy, w którym każ- 
dy pracuje jako zależne i wyre- 
gulowane kółko karnego mecha- 
nizmu. 

ka 

Nie są to teorje, któreby były 
obce radykalno - narodowemu 
obozowi pracy w Polsce. 

[ my zwalczamy nieograniczo- 
ność swobody liberałów wolno- 
handlowych, głosząc hasło: to- 
spodarstwo społeczne jest służ- 
bą narodową. 

I my zwalczamy spłowiałą dziś 
i beztreściwą doktrynę marksi- 
zmu, głosząc zasadę: robotnik 
silniej związany jest z ojczyzną, 
niż z rozumowym tworem mię- 
dzynarodówki. 

A jednak między faszyzmem 
i polskim narodowym obozem 
pracy zachodzi głęboka różnica, 


My jesteśmy demokraci, 


Demokracji nie złamie nłei | 


ydy? PEAK: OWI ŁA 


Budować — nie budować! 


Gdybyśmy chcieli się chwalić, | 


gdybyśmy chcieli przygwoździć 
pewne ubiegłe „nastroje” pew- 
nych przygasłych obecnie „en- 
tuzjastów”, to z bólem serca po- 
święcilibyśmy część numeru, 
aby zestawić to, co trafnie, słusz 
nie i trzeźwo przewidywał co 
do Genewy „Głos Codz,” z tem, 
co na ten temat wypisywali inni, 

Ponieważ jednak nie szukamy 
ani pomsty ani nawet satystak- 
cji, przeto tylko zacytujemy, co 
obecnie piszą dawni... entuzja- 
ŚCL. | 

Więc nuprz. „Nowy; Kurjer 
Polski”, który potrafił mocno 
gromić za nieufność i scepty- 
cyzm wobec Locarna i Genewy 
pisze obecnie: 

Pod naciskiem wewnętrznych 
trudności pp. Luther i Stresemann 
musieli widocznie puścić mimo 
uszu dotkliwą naukę z Locarno, 
Jeśli bowiem obecną ich frazeo- 
logjię w kwestji rekonstrukcji Ra- 


Glówna rzecz: fundusze 


Co mówi o tem 


W „Głosie Codz.” hoska o ruch 
budowlany zajnuje czołowe miej- 
sce, W swoim czasie daliśmy wy- 
raz poglądowi, że niezbędne na ten 
cel fundusze moglyby powstać w 
drodze ustawowego poboru podat- 
ku od nmiedopłaconych długów hi- 
potecznych wzgl. w drodze obcią- 
żenia „oczyszczonych” przy pomo- 
cy waloryzacji hipotek pożyczka- 


mi, 

P, inż. Polkowski, który chciał- 
by obciążyć lokatorów starych do- 
mów dopłatami na fundusz budo- 
wlany, broni swego stanowiska. 
Udzielamy mu głosu, oświadcza- 
jąc, iż stanowisko Redakcji jest 
odmienne, 

W Nr. 55-ym „Głosu Codzien- 
nego" z dn. 3 marca r. b, ukazał 
się artykuł p, t. „Odpowiedź na 
odpowiedź", 

ie mogę nie skreślić kilku 
słów w obronie swoich postula- 
tów. 
Do czego sprowadziłaby się 
pożyczka na cele budowlane, 
zaciąśnięta pod zastaw części 
hipotek, zwolnionych ze starych 
długów? Byłaby to pożyczka, 
zaciągnięta u właścicieli domów, 
pożyczka zwrotna, wysoko opro 
centowana, w rezultacie czego 
wszystkie 


wywłaszczone sumy hipotecmne 
wróciłyby z powrotem do 
właścicieli domów, 
Tak wielkiej niesprawiedłiwości 
jak wywłaszczenie jednych (wie- 


Nie uznajemy metod dyktatu-'rzycieli sum hipotecznych) z ich 


inż. Polkowski 
własności i oddanie łej drugim 


(właścicielom domów) tolerować 
nie można w żadnym razie, 

Jakiż byłby bowiem końcowy 
efekt: wierzycielom sum hipo- 
tecznych odebrano trzy czwarte 
ich własności, natomiast kapitał 
właścicieli domów powiększyłby 
się więcej niż w dwójnasób. Tak 
krzyczącej  niesprawiedliwości 
dopuścić nie wolno! 

Cofnąć ustawy o przeracho- 
waniu sum hipotecznych teraz 
NA niema możności, przeto trze- 

a 
dać przynajmniej moralną sa- 
tysiakcję pokrzywdzonym wie- 
rzycielom 
sum hipotecznych i kapitały 
przez waloryzację odebrane po- 
stawić do dyspozycji Państwa na 


tak palącą potrzebę, jak budo- |. 


wnictwo. Zaznaczyć trzeba, że 
pieniądze te były wydawane ja- 
ko zwrotna oprocentowana po- 
życzka, a zatem nie poszłaby na 
rzecz pewnej grupy ludzi, która 
odczuwa obecnie brak miesz- 
kań, lecz 


wróciłaby nazad do Kasy 
Państwowej 
i po zaspokojeniu głodu miesz- 
kaniowegó mogłaby być użyta 
na inne ośólno-państwowe cele. 
5.111—1926. W. Polkowski, 


dy Ligi obierzemy ze wszystkich 
fałszów i pretekstów, przewodnia 
midea” polityki niemieckiej okaże 
się tą samą, jak wówczas; możliwe 
odseparowanie Francji od Polski 
i stworzenie między 
Polską a Anglją, 


Przeczytajcie państwo uważ- 
nie każde zdanie! „Dotkliwa na- 
uka”, która osiąga efekt... wręcz 
przeciwny  zamierzeniom nau- 
czyciela, „Ta sama” niemiecka 
polityka, co w Locarno... 

Czekajmy końca... 


„Gazeta Warszawska Poran- 

« reprezentująca Zw, Ludo- 
wo Narodowy, który... głosował 
w sejmie za ratyfikacją Locar- 
no, pisze wyraźnie, namiętnie 
i ogniście: 

Jest to bankructwo ducha i me- 
tody Locarno, Dalej już po tej 
drodze iść mie można  Stanęłoby 
się bowiem przed błotem absurdu 
i buntem zdrowego rozsądku. 
Trzeba zawrócić i to — z miejsce, 
Czas już nareszcie liczyć się mniej 
z opinją miemiecką, a więcej z o- 
pinją elity własnych narodów, do- 
tychczas gwałconą i przyduszaną 
entuzjazmem pacyfistycznym, wo- 

em o zrozumienie „ducha cza- 
su”, który jakoby domaga się re- 
habilitacji Niemiec, e inte- 
resy ogólne, nie zaś partykularne, 
narodowe, ducha rzekomo tak nie- 
ubłaganego, że przejednać go moż- 
na tylko oddaniem się całkowitym 
w jarzmo międzynarodówki libe- 
ralnej i socjalistycznej. 

Nawet korespondent genew- 
ski „Rzeczypospolitej“, poseł 
ks, Kaczyński, który wielce się 
obruszał na kateśoryczne, mę- 
skie, otwarte stanowisko rady- 
kalno-narodowych posłów N. P, 
R, obecnie z innego już tonu 
uderza: 

Groźna zjawa żelaznego kancle- 
rza, unosząca się nad Genewą, 
mrozi atmosferę, potęguje wzajem- 
ną nieufność, i już na apa pee- 
gu u wejścia Niemiec do Ligi Na- 
rodów zwiastuje początek końca tej 
instytucji, która chciała zaprowa- 
dzić wieczny pokój na ziemi, 

U  nmieuleczalnych pacyfistów 
wkrada się dziś zwątpienie po kil- 
kudniowej obserwacji i zetknięciu 
się bezpośredniem z Niemcami, 

mydlane, puszczone przez 
Niemców, że wchodzą do Ligi z 
zamiarami nawskroś pokojowymi, 
a tylko Polska rozbija Ligę, dziś 
prysnęły. 

A teraz sobie przypomnijcie, 
Sz. Czytelnicy, co w tych spra- 
wach twardo, wyraźnie, prze- 
zornie, radykalnie pisał „Głos 
Codzienny" od pierwszych nu- 
merów swego istnienia? 


Przemiany orjentacyjne nie bę 
dą mogły pozostać bez wpływu 
na sytuację polityczną w Polsce. 

„Nasz Przegląd" cytuje słowa 
A aa socjalisty, p. Hołów- 

i, że 


Pocztowa Kasa 


Oszczędności 
Zamierzona reorganizacja 


Pocztowej Kasy Oszczędności, 
jak to z wygłoszonego w $wo» 
im czasie expose obecnego jej 
prezesa wynika, pójść ma prze 
dewszystkiem, po linji ograni- 
czenia ilości rodzajów akty- 
wów. P, K. O. ma zamiar 
zerwać z konkurencją z banz 
kami 
— zajmie się tylko gromadzes 
niem papierów pupilarnych i 
lokacjami funduszów w specjal 
nych instytucjach. Pozwoli to, 
skierować wszelkie wysiłki w 
inną stronę, na 
wynajdywanie sposobów do 
zbierania oszczędności. 
Gdy do tego dodamy świetnie 
prosperujący wydział obrotu, 
czókowego — będziemy mieli 
projekt programu. tej ze 
wszech miar zasługującej na 
uznanie instytucji. 

Byłoby pożądańem, żeby Ë 
inne kasy oszczędności | 
samych trzymały się zasad. 

Wszelka spekulacja, wszels 
kie 
kupowanie popularności  grod 
szem ciężko zapracowany 
przez szerokie masy ludności 
jest tu stanowczo niedopue 
szczalne. 

Kierownictwo kas oszczędh 
nościowych musi  przedes 
wszystkiem 
dbać o szerzenie oszczędności, 
zabezpieczać  nagromadzonej 
fundusze i obracać nimi w tem 
sposób, by obroty te nie pline 
nosiły krzywd i strat społes 

ństwu. 


cze 
E. 
Kuriate aA n 


Gdańsk zarabia 
przy Polsce 


Ruch okrętów stale . 
wzrasta 


Mały port niemiecki — 
dużym portem poiskim 


Ruch okrętów w porcie gdańj 
skim stale wzrasta. W roku 
1925 — według oficjalnej sta» 
tystyki — ruch ten 

w porównaniu z r. 1924 
wzrósł o 13 proc. 

W porównaniu z okresem 
przedwojennym, gdy Gdańsk 
był portem niemieckim, 

sytuacja stale się poprawia, 
Ogółem zawinęło do portu 
okrętów: 

w r. 1913—2910 tonn 924.837 
w r. 1924—3312 „  1.634.970 
w r. 1925—3986 „ 1.869.979, 

W porównaniu tedy z okre« 
sem przedwojennym 
ruch portowy wzrósł obecnie 

dwukrotnie. 
Dzieje się to zaś—mimo trudź 
nego położenia ekonomiczne» 
go Polski. Z rozwojem produk 
cji polskiej 

ruch ten wzrośnie jeszcze 

mocniej. 

I pomyśleć, że gdańszczanie, 
są... niezadowoleni. 


„Rząd koalicyjny dobiega kre- 
su swego żywota”... 


Podobno 

rozbicie koalicjj ma nastąpić 
głównie na tle.. polityki zagra- 
nicznej. 


Ale nie na tem koniec. Rozłam 
koalicji oczekiwany jest, zdaniem 
„ Hołówki, także na gruncie po- 
[iyki wewnętrznej, 
gdzie dokonywa się jakoby wy- 
tężone konsolidowanie prawicy 
pod hasłami reakcji i monarchi- 
ZM. 
Ano — zobaczymy? 
A—mol, 
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“Bez kwalifikacji zawodowych 
nie można jechać zagranicę 
Ostrzeżenie z Francji 


Wedle doniesień radcy emi, bezpłatne paszporty emigra: 
gracyjnego przy ambasadzie |cyjne wydawane będą 
polskiej w -Paryżu zauważyć jedynie na podstawie 
się daje y ` kontraktów, 
napływ do paryża inteligencji zatwierdzonych przez odpo: 

polskiej, wiednie władze francuskie. 
pozbawionej środków, a CZĘ»| Ostrzega się ponadto robotni- 
sto niewładającej językiem| ków przybywających do Fran: 
francuskim w  poszukiwaniu|c;j przed lekkomyślnem poz 
pracy. Wobec tego Urząd Emi | „zucaniem pracy i udawaniem 
gracyjny ostrzega się do Paryża, gdzie panują wa 
przed emigracją bez funduszów |runki bardzo trudne, 
i zapewnienia sobie posady, 


Miejsca dla prawników... | 


Tak woła Komisja prof. Bobrzyńskiego 
Ale potrzeba także inżynierów 


Komisja Trzech, powołana,| Ale nie może to być uważa: 
do przedłożenia projektu re=| ne za zasadę ogólną. 
formy administracji, a znana| Stanowiska nauczycieli, u» 
pod nazwą Komisji prof. Bo:|rzędników pocztowych, leka: 
brzyńskiego, ' stwierdziła w|rzy służby kolejowej i drogo: 
swem sprawozdaniu, ż z WE wej i t. d. 
stją reorganizacji Ściśle i glę» A A y 
bobo czy się zagadnienie od:! zgoła nie kk war studjów 
powiedniego wykształcenia. -| PTEWNAZYCO, 

Ze sprawozdania wynika, żej Co gorsza, studja prawnicze 

ką? doł . |byłyby tam szkodliwe, jako 
Komisja największe zaufanie jej, odległe od istoty załatwia 
żywi do prawników. nych spraw. 

Nie można temu ódmówić| Spostrzeżenia Komisji Sąj 
słuszności. W administracji po; więc słuszne — we właściwym 
litycznej (starostwa, woje:| zakresie. Czy będą mogły być! 
wództwa i t. d.) prawnik naj:| wykonane — przyszłość po=| 
większe oddawać może usługi. każe. 


Smutne, ale prawdziwe 
Historja krótka o koszach do śmieci 


l 
ł 


Na wszystkich przystan:|zanotowano kilka wypadków 
kach tramwajowych w obrę- kradzieży | 
bie t. zw. Wielkiej Warszawy | blaszanych kubłów, stanowią: | 
ustawiono uliczne kosze do cych składową część koszy. 
smeer KA Czyż naprawdę jesteśmy na 

Okazało się jednak, że pu:|takim poziomie kultury, że nie 
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2 Białegostoku 


(Telefonogram wł. „Gł. Codz.”) 


W dniu 12 marca marca r, b. 
odbyło się posiedzenie komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym 


"|pod przewodnictwem p. wice- 


wojewody Karasińskiego, i w o- 
becności wice-prezydenta mia- 
sta, p, W. Łuszczewskiego, prze- 
wodniczącego Funduszu Bezro- 
bocia, p. Pigłowskiego i przed- 
stawicieli Związków. Zawodo- 
wych. 

Na powyższem posiedzeniu 
uchwalono dla robotników zare- 
jestrowanych w P. U. P, P, do 
15 stycznia 1926 r. 
wypłacić jednorazowe zapomogi 
kawalerom po 10 zł., dla rodzi- 
ny do 3-ch osób 20 zł, i ponad 3 
osoby 25 zł. Pieniądze wyda- 
wane będą przez biuro Fundu- 
szu Bezrobocia (Lipowa 45) w 
dniu 18 marca r. b. 

Robotnicy żonaci, którzy 
otrzymali mąkę i węgiel, otrzy- 
mają 

cukru po 2 kg, i słoniny po 

półtora kilograma, 
kawalerowie po 1 kg, cukru i pół 
kg. słoniny, Wydawanie powyż- 
szych artykułów nastąpi w naj- 
krótszym czasie, ażeby wszyscy 
mogli otrzymać powyższe pro- 
dukty jeszcze przed świętami. 


„Wschód“ 
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Miasto o nmiwiększej ości hozrohotnuch 


Najpierw otrzymają pomoc najważniejsze 
ośrodki przemysłowe 


Według ostatnich obliczeń 
największa ilość bezrobotnych 
jest w Żywcu. Dochodzi ona ,do 
niesłychanej cyiry 37 procent 

ogółu mieszkańców 
tego miasta, 

Jak się dowiadujemy Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej zaspakajać będzie po- 
trzeby miast dotkniętych bez- 


|robociem nie według ilości bez- 
robotnych lecz 
według znaczenia danego ośrod 
ka przemysłowego, 
pierwszym rzędzie pomoc 
obejmie 
Warszawę i Łódź, 
W Ministerstwie Pracy omawia 
na jest również sprawa pomocy 
lekarskiej dla bezrobotnych. 


Wystawa Związku Miast 


Jak i co 


budować? 


Bardzo ważne jest też: za co? 


Związek Miast Polskich wy- 
znaje słuszny pogląd, że forsowa 
na obecnie przez wszystkich 
sprawa ruchu budowlanego i roz 
budowy miast nie powinna w 
wyniku dać chaosu i utrwalania 
obecnych niezdrowych antysani- 
tarnych stosunków miejskich, 

Budowle muszą być oparte na 
rozumnym planie; powinny zmie 
rzać w kierunku tworzenia 
miast-ośgrodów. Zwalczać nale- 
ży typ domu koszarowego i t. d. 

Najwłaściwszą drogą do roz- 
siania tych zasad mogła być od- 


powiednia wystawa, Wystawę 
taką Związek Miast organizuje 
na rok bieżący początkowo w. 
Warszawie, a następnie—okrę= 
żnie w ważniejszych ośrodkach 
kraju, 

Wystawa zawierać będzie: 
plany wzorowych osiedli, plany 
domów różnego typu, materjały, 
porównawcze zagraniczne, dział 
materjałów budowlanych i t. d) 

Termin wystawy w stolicy wy. 
znaczono na dni 8 — 25 maj 
roku bież. 


Wychodzi w Zdołbunowie ` 


— broni Polski 


W kresowem mieście, w Zdołbuno- 
wie, wychodzi tygodnik p. n. „Wschód” 

Tygodnk ten broni interesów Polski 
w szerokiem ujęciu tolerancji narodo- 
wościowej na kresach i czujnie śledzi 
zakusy bolszewickie na całość naszych 
granic. 

Obfita informacja lokalna i dobra 
intencja obywatelska zalecają to pismo 
do popařcia. 


ZJAZD AKADEMICKL 
Dnia 21, 22 i 23 marca r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie II-gi Ogólnopol- 


ski Zjazd referentów Akademickich 
Kół Prowincjonalnych. 


bliczność umiemy dostosować się do esy do pracy aż po- 
: 3 i i iej przedniego z marca r. ub, tórego 
nie tylko nie korzysta z tego WŁOSA zy ie br owocem było ustalenie najogólniej- 
urządzenia IRSE pp na acnodz szych ram organizacji. Zjazd tego- 

"M Urządzeń? roczny mą zająć się dalszą pracą or- 
i jak dotychczas, „staropol:| A przecież rzecz się dzieje | ganizacyjną, głównie w kierunku skon- 
skim* zwyczajem zaśmieca| w stolicy państwa, i obserwują |57dovania prac swoich z pracami 


chodniki i jezdnie, ale w do:|nas różni obcokrajowcy. 
datku w ostatnich dniach Co sobie o nas pomyślą? 


Bratnich Pomocy. Pozatem omówio- 
na będzie kwestja dalszej rozbudowy 
autonomicznych kół prowincjonalnych. 


Teatr Letni 


„DAR PORANKA" 


Komes iu Giovacchima Forzano, tłum. Z. Jachimeckiej, 


Wtedy, kiedy wystawienie| detkę, byle szedł handelek i z 
polskiej sztuki we Francji jest|tantjemy jakiegoś pana Gio» 
rzeczą niemożliwą, a we Wło:|vacchimo Forzano — wypadł 
szech w najwyższym stopniu| jaknajwięksży procencik. Stąd 
utrudnioną, my zalewamy na:|te „kurniki”, „Jej chłopczyki”, 


Ferment 
Stronnictwa chi 


Na prowincji ujawnia się po 
wsiach wzmożona agitacja stron 
nictw chłopskich, która wnosi 
w życie wsi niesłychany fer- 
ment. 

W agitacji tej celują zwłasz- 
cza radykalne stronnictwa chłop 
skie, które z całym wytężeniem 
przeprowadzają mobilizację swo 
ich sił, Niestety, podkreślić 
trzeba, że posługują się przytem 
skrajnie demagogicznemi meto- 
dami, zaś walki osobiste stano- 
wią nieraz ośrodek najzacieklej- 
szych kampanji, 


| 


y na wsi 
opskie się kłócą 


„Głos Codzienny” otrzymuje 
wiele pism z „teatru wojny”, wi 
których  światlejsi  włościanie 
uskarżają się na widmo anarchj 
jakie na tem tle zagraża wsi pol< 
skiej, 

Musimy wyrazić pogląd, żę 
istotnie ostatnie rozgrywki mię 
dzypartyjne między stronnictw 
mi chłopskiemi dalekie są 
oględności . i, że w imię dobra 
kraju winńy być mocno złago+ 

zone, ha 3 
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Z BOISK SPORTOWYCH. 


Mecz o mistrzostwo klasy A, na 
boisku Legji pomiędzy Varsovią a Ko- 
roną zakończył się, przy równej grze— 
nieznacznem zwycięstwem drużyny 
harcerskiej, w stosunku 3 : 2 (2: 1). 


Gra interesująca, mimo licznych błę 


| dów zarówno technicznych, jak i tak- 


polo”, Była czysta jak łza, ale 
ponieważ pan hrabia nalegał, 
więc uległa. I za to — za przys 
kładem Longobardów — nad 
ranem ofiarował jej podarek: 
małżeństwo, a z niem tytuł, 
majątek, szlachetną matkę — 
hrabinę, prawdopodobnie cas: 
tello i wiele innych pięknych 
rzeczy. Jak widzimy z treści 
i pointy tej sztuki, jeżeli się 
jest dziewczyną uczciwą a 


sze teatry komedjami francuz 
skiemi i włoskiemi. Nie miał- 
bym oczywiście nic przeciw te 
mu, gdyby te sztuki były do- 
bre, ale jaki jest cel wystawia» 
nia przeciętności, lub jak to 
miało miejsce w piątek — ko- 
medyjki, którą w daleko lep- 
szym wydaniu widzieliśmy już 
w teatrze Małym sto kilkadzie 
siąt razy p. t. „Świt, dzień i 
noc — Takie grywanie byle 
czego, podobno nazywa się 
„Kulturalnem zbliżeniem- mię 
dzy narodami“... Niewatpliwie, 
że jest to zbliżenie, ale zbliżes 
nie zagranicznego owczarza do 
polskiej owieczki, której trzy» 
dzieści razy na rok z upodoba= 
rńiem podstrzyguje jej „złoto= 
we runo, 

Istnieje: bowiem cały szereg 
zawodowych tłumaczów, któż 
TZY przy pomocy warszawskiej 
ajencji pana Rechtlebena, wpy 
chaja teatrom zagraniczną tan 


„Bitwy pod Waterloo" i t. p. 
awantury arabskie, za które 
płacimy jednak dobre pieniąe 
dze, układając przytem reper- 
tuary warszawskich i prowin= 
cjonalnych teatrów nie z ko- 
rzyścią dla rozwoju kultury 
teatralnej i narodowej sztuki 
dramatycznej, ale w interesie 
kilku tłumaczów i ajencji. 
„Dar poranka“ jest tego 
przykładem. Sztuka z „wdzię: 
kiem“. Słodka jak miód, jak 
malina, jak lemonjada — mi- 
mo że nie pozbawioną OCZY” 
wiście „tego co najważniejsze” 
Oto pan hrabia, przejeżdżając 
automobilem przez małą gór: 


ską mieścinę, zaszedł do apte<| wdzięku p. Różyckiego 
ki po włoskiego „kogutka“ od| hrabiego de Flavi. 


biedną, to jednak z panem hra 
bią zawsze warto zaryzykować 


A nuż się nad ranem ożeni?|4 


Chi lo sa?... | 
Pani Brydzińska, jako Lucy= 
na Bianchi, była naprawdę pe! 
na wdzięku i uroku. Grała > 
rozkoszną szczerością i to 
właśnie dało publiczności po- 
zór sztuki przyjemnej. — W 
rzeczywistości jest to pusta i 


banalna komedyjka, w którsjj 4 


prócz ładnych dekoracji p. 
Kozłowskiego — starannej gry 
artystów i wybornej reżyserji 
Chaberskiego — niema: wiele 
więcej. Nie potrafiłem się rów 
nież poznać na uwodzicielskim 
jako 
Może dla» 


bólu głowy — i stał się natu-| tego, że szczerze nie lubię na 


ralnie sam kogutkiem, 
waż aptekarką była 


ponie=|scenie hrabiów, których tytuł 
bardzo| działa, jak ekstrakt z hiszpańe 


miła i ładna dziewczyna z serji| skich muszek. Jest to, bądź co 


sentymentalnych dziewic 
temperamentem — vide: Scam 


z| bądź, mocno słupie. 


St. Kiedrzyński, 


tycznych obu druż Stan boiska 
względnie dobry, Wyróżnili się w Ko- 
ronie Koch, Badowski i Wąsowicz. 
W Varsovji Marciniak i Libert. 

Na boisku Skry odbył się mecz 
Makkabi — Barkochba o mistrzostwo 
klasy B, z wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 1 : 1 (1 : O). 

W Krakowie nie odbył się mecz 
Jutrzenka — Makkabi, który budzi 
tyle sensacji śród światka krakowskie- 
go. Jutro w niedzielę również nic się 
nie odbędzie z powodu kilkudniowych 
ulewnych deszczów, z powodu których 
boiska sportowe w owie nie na- 


W Łodzi odbędzie się w dniu 
b, m. marsz drużynowy Związku Strze- 
leckiego na przestrzeni Łódź—Zgierz— 
Aleksandrów. Marsz ten 
Oddział łódzki Związku Strzel 
jako próba dla kandydatów maj 
następnie wziąć udział w marszu Ka- 
drówki w dniu 6 sierpnia b, r. 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 
WARSZAWSKIM. 

Wczorajsze wyniki przedstawiaja 
się, jak następuje: 

Walka Wildman — Kawan pozosta- 
ła bez rezultatu; Hubert położył Mu- 
chovca w 4 min, zaś Solar Swatona 
w 11 min, ; 


Willing — Stekker bez. rezultatu, ` 


i wreszcie Thomson kładzie Gruenber-= 
ga w 24 min, 


dają się do rozgrywek. 


UNE ESSLE 


MAŁY ZYSK -- DUŻY OBRÓT! 


Zakłady Przemysłowe i Fabryka Czekolady 


St. Majewskiego 
nagrodzoną złotemi medalami 
Warszawa, ul. Hoża Ne 67 (dom własny) 


oddziały: Nowy-Swiat 15 cukiernia „UDZIAŁOWA“ 
~ į ekiernia Rrólowska 33, 
Ceny o 40 proc. zniżone 
Mieszanka włoska z najwykwintniejszych cukrów i czekolady 


sx 


oraz Palermo ć r kg. 4,60 
„ 2,80 Ę 
Karmelki mięszanka Warszawska w 100 odmianach > „ 3,60 {f 
Czekolada Szampańska nadziewana w tabliczkach ~ EE, EO 
Znakomite herbatniki deserowe z A „ 5,40 b 
Wyborne pierniki — . ; 3 ; i é „ 280 É 
Doskonały placek domowy . 4 - P 5 » 3,00 jg 
Strucie makowe ę r O 7 5 4 „ 3,80 FH 

Ciasta deserowe i kremowe olbrzymy po). : ż 20 gr. 


Towar dwa razy dziennie świeży 372 


Ślazowe i miodowe cukierki od kaszhi 1 landryny ; 
4 
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Zamach na 


(W n-rze 68 umieściliśmy po- 
rzątek artykułu nadesłanego 
nam przez kol. pos. Pawlaka, w 
którym omawiany jest projekt 
noweli do ustawy o kasach cho- 
rych. Projekt ten wysunięto z0- 
stał przez posłów Związku Lud.- 
Nar. (endeckich) i Chrześcijan- 
'sko-Narod. (obszarniczych). Pro 
jekt godzi zasadniczo w istnie- 
nie kas chorych, i przewiduje 
znaczne uszczuplenie praw ubez- 
pieczonych. Szan. Czytelnikom 
polecamy uważne przeczytanie 
niniejszego artykułu — przeko- 
nają się z tych wywodów, jaką 
to „ulepszoną kasą chorych 
chcą ich „uszczęśliwić” endecy i 
obszarnicy. Oczywiśie, że posło- 
wie klubów robotniczych, a 
szczególnie Nar. Par. Rob. wytę- 
za wszystkie siły, aby zmiany — 
p ile rzeczywiście będą przepro- 
wadzone w ustawie o kasach 
„chorych — przyniosły tyiko ko- 
rzyści ubezpieczonym. Dotąd jed 
nakowoż nie da się przewidzieć, 
jaki obrót weźmie sprawa na 
` plenum Sejmu. Posłuchajmy 
dalszych szczegółów o projekcie 
endecko-osbarzniczym): 

O zamiarach endecko-obszar- 
niczych — pierwsi, którzy są 
rzekomo wyrazicielami wszyst- 
kich stanów, a drudzy, którzy 
„dla miłej zgody” za własne pie- 
niądze organizują Towarzystwo 
„Pracokiorców i Pracodawców, w 
którym to dziwolągu ma nastą- 
pić zbratanie się robotnika z ob- 
szarnikiem — rozpisywać się 
nie będę, gdyż najlepszy dowód 
ich „dobrej woli” to sam projekt 
noweli do ustawy o kasach cho- 
rych, z którego najważniejsze 
artykuły poniżej podaję. Wnio- 
sek z tekstem projektu noweli 
podpisali:  Głąbiński, Trepka, 
Wartalski, Kawecki, Sołtysiak 
tz Torunia), Dunin, Michalski, 
Struss, Chełmoński, Kadłubow- 
ski, Zajączkowski, Dubanowiez, 
Ossowski (z Najmowa na Pomo- 
rzu), Kornecki, Załuska, ks. Wy- 
rębowski, Kozłowski, Dobrzań- 
ški, Pluciński i inni. 

W projekcie swym powyżsi po 
slowie proponują: 

Art. 1 (noweli): 

Celem obowiązkowego ubez- 
pieczenia tworzyć terytorjalne 
Ogólne Kasy Chorych — czyli 
na województwo jedną kasę cho 
rych. Nawet nie wyklucza się 
możności tworzenia Qgólnych 
Kas Chorych dla. miejscowości 
pogranicznych różnych woje- 
wództw. 

(Dotychezasowa ustąwa prze- 
widuje kasy chorych na każdy 
powiat. I mimo to dużo trudno- 
ści sprawiało ubezpieczonych, w 
razie wypadku choroby z powo- 
du odległości oddzielającej ich 
od siedziby kasy chorych... Ja- 
kicz dopiero powstaną trudno- 
ści, gdy„na. całe województwo u- 
tworzy się jedną kasę chorych?) 

Artykuł 4 (noweli): 

Z pod obowiązkowego ubez- 
pieczenia wyłącza: 

1) dzieci poniżej lat 15; 

2) pracowników, zarabiają- 
cych stale powyżej 3600 zł. ro- 
cznie; 

3) artystów przedsiębiorstw wi- 
dowiskowych; | 

4) pracowników zakładów do- 
broczynnych, szpitali i lecznie, 


Kasy Chorych. 


pracownicy, którym pracodaw- ; 


cy zapewnią w razie niezdolno- | 
ści do pracy z powodu choroby | 
zasiłek pieniężny w tej wysoko- 


kości, jak go przewiduje niniej- 
szy projekt. 

(Według powyższego artykułu 
będzie polegało przymusowemu 
ubezpieczenia ma 1000 pracują- 
cych zaledwie 150 osób. Praco- 
dawca może przyrzec swemu 
pracobiorey zasiłek podczas cho 
roby, lecz mu go nie da, a jeżeli 
jaki pracownik się o ,zasiłek u- 
pomni, to może go wyrzucić z 
pracy i już po krzyku. Pozatem 
będzie dla pracodawców okazja 
do zwalniania pracowników co 
14 dni. Staną się przez to praco- 
wnikami niestałymi i żaden pra 
codawca takiego pracownika u- 
bezpieczyć nie będzie potrzebo- 
wał. 

Art. 15 (obecnej ustawy, pro- 
jekt zmienia w ten sposób, że 
przedłuża się pracodawcom ter- 
min zgłaszania do kasy chorych 
zatrudnionych pracowników z 3 
na siedem dni, a pracodawcom 

w miejsco- 


niu dopiero ci pracownicy, któ- 
rzy ponad 14 dni pracowali u je- 
dnego pracodawcy. Pracodaw- 
ca zobowiązany jest zgłosić ich 
dopiero po 7 wzgl. 10 dniach, 
tak że w rzeczywistości praco- 
wnik musi pełne 24 dni praco- 
wać, zanim zostanie zgłoszony 
do kasy chorych. A iluż mamy 
takich pracowników, którzy pra 


nad dwoje dzieci po 5 proc. na 
każde itd. projekt artykuł ten 
skreśla. 

Artyk. 30 (obecnej ustawy) u- 
'step b) zmienia się w ten sposób 
że wskutek niezdolności do pra- 
cy spowodowanej chorobą, zasił 
ku połogowego udziela się w wy 
sokości G60 proc. płacy ustawo- 
wej.. Ustęp. e), który. mówi o za- 
siłkach dia karmiących, skreśla 
się. 

Artyk. 38 (obecnej ustawy) 
mówi o udzielaniu pomocy le- 
karskiej przez kasy chor. człon- 
kom rodziny ubezpieczonego, a 
niepodlegającym dobrowolnemu 
ubezpieczeniu jak: żona, dzieci, 
babka itd. — według ustępu a) 
udzielano pómocy bez różnicy 
wiekn. Obecnie projekt zmienia 
dotychczasowy tekst powyższy 
w ten sposób, że dzieciom, wnu- 
kom udziełać się będzie pomocy 
lekarskiej do 21 roku życia, a 
rodzicim ubezpieczonego dopie- 
ro po 60tym roku życia. 

Punkt c), który mówi o za- 
silkach dla karmiących i punkt 
d), który przewiduje leczenie 
członków rodziny w szpitałach 
— skreśla się. 

(Ciąg dalszy) 


Wojciech Pawlak, 
poseł na Sejm. 
EWOZZ ASZEZZEIEEZ EBD | Z POZEW TEDE SD 
ZJAZD DELEGATÓW SZKOL- 


NYCH A KURATORJUM PO- 
MORSEKJE. 


Dnia 7 i 8 marca br. odbył się 
w Warszawie zjazd delegatów 
Rad Szkolnych powiatowych z 


Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej 
„Pochodnia* 


W pledziadt dn. 15 mana 18261. 


w auli państw. gimnazjum męskiego 
w Toruniu 
(Wysoka 14) 
o godz. 7 wiecz. 


Wykład 
profes. Niwińskiego 


na temat: 
Polska w podziałach 


dzielnicowych. 
(Wiek XII. i XIII.) 


Wstęp dla członków P. T. K. 1 0. R 
„Pochodnia* wolny. 
Wprowadzeni przez członków goście 


płacą 20 groszy. 
Prezes: Eug. Baliński 


KRONIKA 


Poniedziałek 
16 Klem., Lon. 
Wtorek 
Wtorek Lapita; Herb. 


— Co grają w teatrze? Dziś w 
poniedziałek „Aida”. 

Gościnnie wystąpi raz jeden 
p. Skwarecka z opery warszaw- 
skiej. 

— Koncert p. Ireny Dubiskiej 
odbędzie się jak już donosiliśmy 
dziś w poniedziałek o godz. 8 
w sali Dworu Artusa. 


— Wyniki zbiórki odzieży dla 


calej Polski. Obrady toczyły się; bezrobotnych. W dniu 24 i 25 
na temat ustroju szkolnictwa W jjutego odbyła się w Toruniu 
Polsce, poprzedzone referatem |zpjórka odzieży dla  bezrobot- 


cują po 3 tygodnie i mniej? znanego reformatora-pedagoga 


Wniosek stąd jasny). 
Art. 19 (obecnej ustawy) zmie- 


ia się w ten sposób, że płacę tji} 


ustawową miarodajną do okreś- 
lenia wysokości zasiłków pie- 
niężnych i składek policzonej je 
dnej z grupy, obliczać się będzie 
-- według projektu — na podsta 
wie zarobku dziennego policzal- 
nego, a nic jak dotąd, według za 
robku miesięcznego, 
wego lub dziennego. 

Artykuł 20 (obecnej ustawy) 
zmienia brzmienie w sposób na- 
stępujący: 

Ubezpieczonych, stosownie do 
ich zarobku, dzieli się na nastę- 
pujące grupy zarobkowe: 


tygodnio- 


Płaca 
ustawowa 
ie 
wynosi: 


0,35 
0,75 
1,13 
1,38 
1,75 
2,25 
2,75 
3,50 
4,50 
5,75 


Grupy aaa 
do 0,50 
0,50—1,00 
1,00—1,25.. 
1,25—1,50 
1,50—2,00 
2,00—2,50 
2,50—3,00 
3,00—4,00 
4,00—5,000 
5,00—6,50 
10. ponad 6,50—8,00 7,25 
11. ponad 8,00—10,00 9,00 
Art. 21 (obecnej ustawy) daje 
prawo Ministrowi Pr. i O Sp. w 
razie zmiany stosunków zarob- 
kowych utworzenie dalszych 
|srup zarobkowych, również ka- 
sa chorych za zgodą Urzędu U- 
bezpiecz możę zmienić podział 
na grupy oraz rozszerzyć grani- 
ce płacy — projekt wniesiony 
proponuje artykuł ten skreślić. 
W artykule 23 (obecnej usta- 
lwy) projekt skreśla ustęp 2-gi 


. ponad 
. ponadi 
. ponad 
. ponad 
5. ponad 
i. ponad 
i. ponad 
. ponad 
». ponad 


|= Wł — 


nie mieszkającym 
wości siedziby kasy z 5 na 10 
dni. 

(Według projektowanego art. 
4go podlegać mają , ubezpiecze- 


| 
Dr. Falskiego. | 
W toku dyskusji zjazd uchwa | 

rezolucje, mające na celu o- 
chronę samorządów szkolnych. 
Mianowicie Zjazd postanowił 
zwrócić się do czynników mia- 
rodajńych cofnięcia projektu t. 
zw. komisji 3, według której sa- 
morządy szkolne miałyby być 
podporządkowane władzom ad- 
ministracyjnym. 

2) Żądano uporządkowania 
nad ustrojem szkołnym. 

3) Zjazd delegatów Rad szkol. 
uchwalił nawiązać ścisły kon- 
takt z organizacjami nauczyciel- 
skiemi i ze związkiem inspekto- 
rów szkolnych. 

4, Stanowczo domagał się nie- 
obniżania budżetu szkolnego, bo 
wiem to spowoduje obniżenie 


reprezentanci. 


Toruń, jako stolica Pomorza 
nie wysłał swego delegata z tu-| 
tejszej Rady szkolnej powiato- 
wej z niewiadomej przyczyny. — 
Jak się dowiadujemy, Rada 
szkolna powiatowa w Toruniu 
do tej pory nie została jeszcze 
zorganizowana przez kurator- 
jum mimo, iż kadencja dawniej- 
szej Rady szkolnej wygasła w 
grudniu ubiegłego roku. 


Czy Kuratorjum szkolne po-' 
morskie nie uważa tej sprawy. 
za bardzo ważną żwłaszcza w o- 
hecnym czasie przesilenia fi- 
nansowego? Jest to sprawa, na' 
którą odpowie niezawodnie na- 
sze Kuratorjum. (2) 


nych. Grono ofiarnych pań za 
jęło się zbieraniem darów. Po- 
magali im dzielnie w tej akcji 
panienki z Tow. Młod. Polek, 
oraz pomocnicy i pomocnice 
handlowi z różnych firm toruń- 
skich, których kupcy specjalnie 
na te dnie zwolnili.. Wojsko do- 
starczyła 10 wozów. Firma daw. 
Dietrich wypożyczyła 10 dzwon- 
ków, a firma Kałamajski ofia- 
rowała 50 drukowanych opasek 
na ramiona. 

Zebrane rzeczy zostały złożo- 
ne w Magistracie, rozsegrego- 
wane i złiczone. Zebrano: płasz 
czy męskich 21 ubrań męsk. 34, 
kurtek męsk..12, spodni 41 kami 
zelek 15; płaszczy damsk. 16, 
sukien 14, bluzek 70, swetrów 12, 
płaszczy dziecięc. 21, ubrań dla 
chłopców 27, spodńi dla chłóp. 


stanu szkół i oświaty w Polsce. |29, spodni dla chłop. od 2—€ lat 
Zjazd był nader liczny niemalj12, kurtek dla chłopców (0; su- 
ze wszystkich: stron kraju byli |kienek dla dziewcząt 52, spodnie 


dla dziewcz. 13, bluzek dziec. 16, 
halek 6, swterów dziec. 19, chu- 
stek ciepłych 4, bolezka ciepłe 2; 
butów męsk. 82, damskich 150, 
dziec. 87, 5 par pantofli dla do- 
rosłych. Bielizna: koszul dam. 
38, majtek dam. 19, halek 3, try- 
kot 26, kaftanik. nocn. 8, czepk. 


'noc. 6, fartuszków 2, bluzek biał. 
12, staników 2; koszul męsk. płóc. 


i trykot. 13, kales. trykot. 23, ko 
szul męsk. dzien. 49, kaleson. 15, 
koszul chłop. 15, koszul. dziec. 
27, fartuszków 35, sukienek i 


„bluzek 15, halek 2, kafianików 


15, staniezków 11, majtek 53; po 
szewek dla niemowiąt 3, czepk. 
dla niemowil. 10, kaftaników dla 
niemowl. 2, koszulek dla niem. 
4, chosteczek na głowę 2, ślinia- 


zakonów i zgromadzeń religij- |tegoż artykułu, który mówi o o- 


!czek 3, kawał płóna; poszew 5, 


MML ovooMoLMoLrrnana ZI DO QDOQQOLNnNn—„—21-2>>„>m>o>_—> >> 


nych; bowiązku z stron tych kas cho- 
5) miestale zatrudnionych i Yeh. które istnieją dłużej niż 
chałapników; trzy lata — do. wypłacania, 


6) pracowników państwowych jŚWiadczeń ubezpieczonym do 39 
i samorządowych, oraz praco-|t godhi. To samo wykreśla się 
wników zakładów państwowych jW ustępie 4tym i 6tym 
i samorządowych, dalej tychj Artyk. 26 (obecnej ustawy), w 
niestale zatrudnionych, którzy | którem mowa,że Statut k. ch.mo 
nie mają stałej pracy u jednego |2e przedłużyć pomoc lekarską i 
i tego samego pracodawcy i niej Wypłacanie zasiłków  pienięż- 
pracują dłużej jak 14 dni, cha-;NYCh do 52 tygodni, oraz pod- 
łupnicy, którzy pracują u siebie wyższanie zasiłków pieniężnych 


lub gdzieindziej, wreszcie i ci| "a członków utrzymujących po bm. włącznie. 


RÓŻNE. 


— W sprawie podań © -Zez-; 
wolenie na import towarów, 0b- 
jętych reglamentacją. Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w. Toruniu 
podaje do wiadomości firm im- 
portowych, iż podania o przy- 
dział zezwoleń na import towa- 
rów, których przywóz jest zaka 
zany, składać należy w biurze 
Izby, ul. Żeglarska 1 do dnia 22 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


prześcieradeł 13, poszewek 18, 
ręczników 29, jaśków 3, wore- 
czek, chustek 14. Gotówki 304,96 


izt, Otrzymane artykuły żywno- 


ściowe natychmiast rozdano. 

Z powodu różnych  technicz- 
nych trudności kolektorki nie 
mogły dotrzeć do wszystkich o- 
fiarodawców, wobec tego dono- 
simy, że od wtorku 16 bm. od go 
dziny 2—4 można jeszcze skła- 
dać dary w Magistracie, pokój 
nr. 11. 5 


01062 


"ho" 


się do powyższej zbiorki składa 
my na tej drodze w imieniu bez 
robotnych serdeczne „Bóg za- 
płać”, * 
Wachowiakowa, przewodnicz. 
J. Ruszczyńska, sekretarka. 


| Wszystkim, którzy przyczynili 


Rzeczy będzie wydawać Ko- 
ap rodzińom najbiedniejszym 
w dniach najbliżsych po zbada- 
niu rzeczywistej potrzeby i Na 
wezwanie. 

CHEŁMŻA. Odezwa do urzę- 
dników. Kwestja bezrobocia tra 
pi do najwyższego społeczeń- 
stwo całego kraju, Widzimy a- 
toli, że to społeczeństwo ma do- 
stateczne zrozumienie dla fatal- 
nego wprost położenia, w któ- 
rem się znajduje klasa robotni- 
cza. Uwydatnia to Się tem, że 
liczne rzesze obywateli, także 
urzędników prywatnych, komu- 
nalnych i państwowych prawie 
we wszystkich miastach pewien 
odsetek swoich dochodów prze- 
znacza na zwalczanie bezrobo- 
cia lokalnego. 

Czyżbyście Panowie Urzędni- 
cy miasta Chełmży chcieli być 
| gorszymi od Waszych kolegów 
iz innych miast? 

My wiemy, że Wasze docho- 
dy nie są tak wielkie, ale jeżeli 
Wasi koledzy z innych miast po 
święcają na ten cel kilka zło- 
tych — to i Wy nie będziecie gor 
szymi. Pokażcie, że macie cho- 
nor i nie jesteście obojętni na 
niedołę Waszych braci! Wpłacaj 
cie składki do Komitetu! 
Komitet obyw. pomocy bezrob. 

Komitet wyjaśnia, że dotych- 
czas opodatkowali się ną rzecz 
tylko urzędniey 
komunalni (2 proc. swych fo- 
borów) i urzędnicy cukrowni, 


bezrobotnych 


GRUDZIĄDZ. 

— Fatalne skutki może mieć 
niedbalstwo pewnych osób. Mia- 
nowicie: pewien tutejszy rzeź- 
nik narobił taką ilość kiełbas, że 
zanim zdążył je rozsprzedać, ú- 
legły zepsuciu. Stwierdziła to 
komisja sanitarna, która naka- 
zała zakopać 2 centnary kiełbas. 
Zakopano je jednak tak płytko, 
że amatorzy zepsutych kiełbas 
rozkopali dół, kiełbasy zabrali i 
spożyli, a część rozsprzedali. 
Skutki spożycia zepsutych kieł- 
bas mogą być fatałne. 

8 Tragiczny wypadek. One- 
gdaj, na - dworcu towarowym, 
przetokowy Jan Kowalski przy 
spinaniu wozów dostał się po- 
między bufory, które zgniotły 
nieszczęśliwemu klatkę  pier- 
siową. Po zaopatrzeniu cieżko 


przewieziono go 
miejskiego. 


do 


Niejakaś Łosińska padła tru- 
pem w chwili wejścia do mie- 
szkania tutejszego sołtysa. Na- 
gla śmierć spowodowało praw- 
dopodobnie rozgoryczenie, wyni- 
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kłe na tle sporu z Kkominiarzem 


rannego przez dra Sujkowskiego 
szpitala 


BORSK, pow. chojnicki. Komi’ 
niarz przyczyną nagłego zgonu. 


o należytość za czyszczenie komi 
r + 


nów. 


CZERSK. 
sprzeniewierzenia. Odbyła się 
tu rozprawa przeciw b. naczelni 
kowi tut. stacji kolejow. p. K. 
Zarzucano- mu  sprzeniewierze- 
nie 200 i 250 zł, które swego cza 
su nadesłali Prezydent Rzplitej 
i minister wojny na rzecz Tow. 
Powstańców i Wojaków w Czer- 
sku. Otóż K. był wówczas pre- 


Wyrok w sprawie 


zesem tej organizacji i pienią* 


dze użył na osobiste cele. Izba 


Karna skazała K. za tę malwer- ` 


sację na 7 dni więzienia. — Dy- 
rekcja Kolei Państw. przesiedli- 
la p. K. z Czerska do Chełmży, 
gdzie piastuje urząd dyżurnego. 


Nakładem Drukarni Robotniczej 


W. Pawlak i Spółka w Terumiu. ` 
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